
W maju br. w Berlinie rozpocznie obrady 
nadzwyczajna sesja Światowej Bady Pokoju

Rokowania są możliwe
Rezolucja

Biura Światowej Rady Pokoju
WIEDEŃ, Na posiedzeniu Biura Światowej Rady Po­

koju, które odbyło się w Wiedniu, uchwalona została na. 
stępująca rezolucja:

Po wielu latach' zimnej woj 
ny opinia publiczna zmusiła 
rządy do podjęcia rokowań. 
Opinia publiczna pragnie 1 
moie doprowadzić do tego, 
aby rokowania tĄ, zakończyły 
się pomyślnie.

Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w Berlinie była suk

cesem narodów, które pragną 
pokoju. Wykazała ona, że ro­
kowania są możliwe. Na kon­
ferencji poruszono ponownie 
problem redukcji zbrojeń. O- 
slągnlęto porozumienie w spra 
wie zwołania Konferencji Ge 
newskiej z udziałem pięciu 
wielkich mocarstw 1 innych za 
Interesowanych państw, która

Siódma z kolei 
obniżka cen w ZSRR 

Nowe wspaniale sukcesy gospodarcze 
ludzi pracy wielkiego Kraju Rad

MOSKWA. Agencja TASS opublikowała uchwałę Rady Mi­
nistrów ZSRR i Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego o nowej obniżce państwowych deta­
licznych cen artykułów spożywczych i towarów przemysło­
wych.

Obniżone zostają ceny zboża i wyrobów mącznych, nie­
których towarów kolonialnych, tkanin jedwabnych i baweł­
nianych, konfekcji, trykotaży, obuwia, galanterii, wyrobów 
porcelanowych, fajansowych i szklanych, artykułów gospo­
darstwa domowego, materiałów budowlanych, lekarstw itp.

Ceny zboża obniżone zostały o dalszych 5-8 proc., her­
baty - o 10 proc., kawy i kakao - o 15 proc., tkaniny jed­
wabne - o 10 proc., tkaniny bawełniane - o 15-20 proc., 
obuwie - o 7-20 proc., galanteria - o 10-15 proc., wy­
roby jubilerskie - przeciętnie o 10 proc., mydło i artykuły 
perfumeryjne - o 10-20 proc., materiały budowlane - o 
10-20 proc., maszynki elektryczne - o 10 proc., artykuły 
sportowe - o 5-15 proc., lekarstwo - o 15 proc., benzyna 
- o 44,5 proc., nafta - o 38 proc. itd.

Jest to już siódma z kolei obniżka cen w ZSRR w okresie 
powojennym,

Spotkanie przedstawicieli kierownictwa PZPR 
i naczelnych władz państwowych 
z pracownikami nauki

WARSZAWA. W ramach za 
Inicjowanych przez Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej spotkań 
kierownictwa partii 1 naczel­
nych władz państwowych z 
przedstawicielami społeczeń­
stwa odbyło się w Belwederze 
w dn. 31 marca rb. spotkanie 
z. pracownikami nauki.

Przybyłych z całego kraju 
przedstawicieli wszystkich dzie 
dżin wiedzy powitał w imieniu 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Z i e d n oczonej Partii Robotni-

czej I Sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut.

W trakcie dyskusji, w której 
przemawiali profesorowie: Jan 
Dembowski, Edward Czetwer- 
lyński, Marcin Kacprzak, Ja­
nusz Lech Jakubowski, Stefan 
Żółkiewski, Mieczysław Cząja, 
Juliusz Bonder, Tadeusz Toma­
szewski i Edward Marczewski, 
a także w czasie rozmów poru­
szano zasadnicze zadania sto­
jące przed nauką polską w wal 
ce o wzrost sił wytwórczych 
kraju.

Uczeni polscy wysuwali sze­
reg zadań, które stoją przed 
nauką polską w związku z rea­
lizacją wytycznych II Zjazdu 
PZPR.

Spotkanie upłynęło w serde­
cznym nastroju.

rozpatrzy problem Dalekiego 
Wschodu.

W ten sposób stworzono 
warunki ku temu, aby znowu 
znaleźć możliwe do nrzyjęcja 
rozwiązanie spornych proble­
mów dzielących dziś świat.

Opinia publiczna zrlalc so­
bie obecnie Jasno sprawę z 
tego, że żądanie remiiltaryza- 
cjl, zwłaszcza Niemiec za­
chodnich w ramach ,,europej­

skiej wspólnoty obronnej** Jest 
przeszkodą 1 poważnym zagro 
żeniem pokoju. Alternatywa 
jest Jasna: albo utworzona zo 
stanie ..europejska wspólnota 
obronna" 1 Europa będzie na 
dal podzielona na dwie prze­
ciwstawne sobie części, a 
wskutek tego zwiększy się 
niebezpieczeństwo wojny, albo

(Dokończenie na 2 str.)

Z Festiwalu Sztuki Cyrkowej 
we Wrocławiu

Na zdjęciu: żonglerka. 
(Fot. - CAF)

Koszalińscy ZMP-owcy 
jadą pomagać w siewach

Siewy trwają krótko. Ale 
w tym krótkim okresie trze­
ba wytężyć wszystkie siły dla 
sprawnego ich przeprowadze­
nia. Do pomocy na wieś Jadą 
robotnicy, starzy i młodzi, par 
tyjniacy 1 ZMP-owcy.

Z kosza;lińskich zakładów 
pracy 1 instytucji wyjeżdża w 
teren przeszło 40 czołowych 
aktywistów organizacji ZMP, 
aby pomóc w siewach. Równo­
cześnie zadaniem ich Jest po­
móc młodzieży wiejskiej w or 
ganlzowanlu 1 przeprowadza­
niu zebrać sprawozdawczo - 
wyborczych w kołach ZMP- 
owsklch, tak aby zebrania te 
stały się szkolą aktywności l 
polt tycznego uświadomienia 
wszystkich członków organiza­
cji. abv zmobilizowały ich do 
pełnego udziału w kampanii 
siewne |.

Część aktywistów wyjechała 
Już do gmin 1 gromad. W Bo­
bolicach są Już tow. Wojtecki 
ze Spółdzielni Rymarsko - Ta- 
plcersklel I tow. Brzozowski. 
W Kraśniku pracuje już przo­
dujący rolx>tnlk 1 aktywista, z 
rcszarnl — tow. Stefaniuk. Tło 
Dobrzycy wyjechał tow. Sol- 
nlczek z Centrali Odp. Użyt­
kowych, a do gminv Gózd tow. 
Podsiadły z CHMB.

W lęh ślady Idą następni.

Ale sa tu trudności. Niektóre 
zakłady pracy 1 instytucje, mi­
mo poprzednio wyrażone! zgo 
dy.' obecnie nie chcą zwalniać 
swoich pracowników tłuma­
cząc się często mało Istotnymi 
przyczynami. Do takich nale­
żą przede wszystkim PPK 
„Ruch**. Centrala Tekstylna. 
Prezydium MRN i Woj. Przed 
sleblorstwo Mlecz. - Jajczar- 
skle.

Oczywiście sprawy wysyła­
nia pracowników, aktywistów 
na wieś należy dokładnie, u- 

1 zgodńić rhfedzy zarządem Miej 
sklm ZMP 1 zakładem pra<y 
czy instytucją, po to, aby nai 
wieś z Jodnel strony wyjecha 
11 ludzie, którzy mogą tam do 
konać poważnej roboty poli­
tycznej i organizacyjnej, a z. 
drugieI strony, aby nie odry­
wać od pracy ludzi, których o 
becność w zakładzie Jest nie­
zbędna. Skoro Jednak zostało 
to już raz uzgodnione nie ma 
powodów do stwarzania nlepo 
trzcbnych trudności, wlec też 
stanowisko wymienionych In­
stytucji wydaje się być co naj­
mniej dziwne.

Dziś i w najbliższych dniach 
dalsze grupy młodzieży robot­
niczej Koszalina wyjadą na 
wieś.

(cz)

W następnym numerze „Głosu“ 
zamieścimy notę rządu 

radzieckiego do rządów Francji, 
Wielkiej Brytanii 

i Stanów Zjednoczonych

W kołobrzeskim rozpoczęło siewy
Do siewów przystąpiły już 

spółdzielnie produkcyjne, PGR 
i chłopi indywidualni.

Siewy rozpoczęły takie spół­
dzielnie, jak Siemyśl, Dębo- 
gard, Garnki, Lejkowo, Bardy, 
Dygowo i Bogusławie.

W spółdzielni w Bogusfawiu, 
gm. Charzyno, POM-owski 
czteroskibowy pług orze ostat­
nie hektary pola. Spółdzielcy 
przejęli w tym roku 50 ha od­
łogów i mimo, że pracy mają 
więcej niż w ub. roku, posta­
nowili skończyć siewy do dnia 
10 kwietnia. Zobowiązali się

przy tym pomóc spółdzielni 
produkcyjnej w Byszewie.

Dotąd zasiali Już 3 ha owsa. 
Czekają jeszcze na zboże, któ­
re przyznał im Wydział Rolnic­
twa i leśnictwa Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Kołobrzegu 
na zagospodarowanie odło­
gów. Ziarna tego mimo wielo­
krotnych przypomnień nie Otrzy 
mali dotychczas. Prezydium 
PP.N w Kołobrzegu winno jak 
najszybciej załatwić tę sprawę. 
Pogoda sprzyja ł każdy dzień 
opóźnienia siewów, to obniże­
nie plonów.

Pierwsi w gromadzie
Władysław Korowajczyk z 

gromady Stary Botek zasiał 
już 31 marca br. 75 arów ow­
sa

Rano Korowajczyk pożyczył 
siewnik z GOM-u, ziarno miał 
już przygotowane, ziemię tak­
że, więc w południe wyruszył 
w pole. Pomagała mu żona. 
Korowajczyk siał pierwszy w 
gromadzie. „Kto sieje w mar­
cu, zbiera złoto" - powtarza 
Korowajczyk stare przysłowie. 
— Dzisiaj zasiałem owies, w 
sobotę będę siał pszenicę, a 
po niedzieli jęczmień. Do 15 
kwietnia chcę siewy zakończyć, 
a do świąt posadzić wczesne 
ziemniaki. Rolnik ze mnie sta­

ry i z doświadczenia wiem, ż« 
im wcześniej się sieje, to plon, 
sa lepsze. A w tym roku szczt 
golnie mi o to chodzi. Siew 
Dziesięciolecia Polski Ludowej 
musi dać wzorowe plony.

* * *

W gromadzie Drzonowo 
pierwszy zaciął siać GOM-ow- 
skim siewnikicm Michał Wil­
czyński. 31 marca br. zasiał 
pół hektara owsa i pszenicy, w 
piątek zaplanował sobie siew 
jęczmienia. Wilczyński dobrze 
rozumie, że im wcześniejszy 
siew, tym zbiory lepsze. Dla­
tego też korzystając ze sprzy­
jającej pogody, postanowił za­
kończyć go jak najszybciej.

W PGR-och:
Do przodujących w pracach 

przygotowawczych do siewów 
zespołów PGR należy m. in. 
zespół Pofczyn-Zdrój w powie­
cie białogardrkrm. W tej 
chwili o gotowości rozpoczę­
cia siewów wiosennych dyrek­
cji zespołu zameldowały go­

spodarstwa: Ostrebardo, Kufa, 
czyk, Wardzino i Redló. W 
dniu dzisiejszym gospodarstwo 
to rozpoczynają siew grochu, 
owsa i seradeli. W pozostałych 
gospodarstwach zespołu siewy 
rozpoczną się w przyszłym ty­
godniu.

Dobrze remontować maszyny
W powiecie kołobrzeskim go 

spodarstwa: Obroty, Budziesto- 
wo, Drenowo skończyły już 
sięw grochu. W Drenowie 
31 marca br. zaczęto siew 
pszenicy jarej. Prace utrudnia 
załodze PGR ciągle psucie się 
traktorów. Winę ponoszą tu 
worsztaty PGR-owskie w Ząb­
rowie. Ostatnio na przykład

przysłano „wyremontowany tra­
ktor", w którym jak się oka­
zało źle wmontowane były 
wentylatory. Ciągnik nie nada­
wał się do pracy.

Sprawa właściwie wyremon­
towanych mastyn ma w akcji 
siewnej duże znaczenie. Pa­
miętać o tym winni warsztatow­
cy z Ząbrowa.

Brygady traktorowe z POM Słupsk 
wyruszyły na wieś

30 marca, po masówce, na 
której przemówili do załogi 
POM w Słupsku dyr. Barsz­
czewski i sekretarz KP PZPR, 

wyruszyło do spółdzielń pro­
dukcyjnych 14 brygad trakto­
rowych, by przystąpić do prac 
wiosenno-siewnych.

Pierwszy traktor, udekorowa­
ny czerwienią, prowadzi przo­
dujący brygadzista traktorowy 
Zygfryd Ciesielski, udający się 
wraz ze swą brygadą do spół­
dzielń produkcyjnych Wtynko- 
wo i Włynkówfco, z którymi 
POM Słupsk zawarł umowy na 
przeprowadzenie prac siew­
nych.

Pozostałe brygady POM-ow. 
skie obsłużą zgodnie z planom 
inne spółdzielni produkcyjne.

Dla sprawniejszego przebie­
gu akcji wiosennej brygady 
traktorowe podjęły zobowiąza­
nia produkcyjne. M. in. bryga­
dzista Eugeniusz Harczej zo­
bowiązał się skrócić akcję 
siewną o 5 dni, przedłużyć 
zdolność produkcyjną ciągnika 
„Ursus" o 2 tys. godzin oraz

oszczędzać 0,5 kg paliwa na 
każdym hektarze orki średniej. 
Eugeniusz Harczej wezwał do 
współzawodnictwa brygadę 5o 
kolowskiego.

Niektórzy traktorzyści podjęli 
też zobowiązania indywidual­
ne. Tak np. Bronisław Tahisz, 
pracujący na traktorze „Zetor". 
postanowił wykonywać dziennie 
4 ha orki średniej i podobnie 
jak Eugeniusz Harczej przedłu­
żyć żywotność traktora o 2 tys. 
godzin.

* * * ■

Przygotowawcze robbly poto­
we są już w pełnym toku w 
w elu spółdzielniach produk­
cyjnych powiatu słupskiego. 
Spółdzielnie produkcyjne w 
Swatowie i Wlynkówku rozpo­
częły już orkę i włókowanie; 
spółdzielnia produkcyjna w 
Wodnicy zasiliła 15 ha hk i 
pastwisk nawozami sztucznymi, 
a spółdzielnia w Łosinie roz­
poczęła kultywację gleby trak­
torami POM-owskimi.

(K. J.)

Dlaczego nowoosiedlony 
Antoni Solak z Gościna nie otrzymał 

jeszcze ziarna na zasiew?
Jestem na Ziemi Koszaliń­

skiej od niedawna. Przybyłom 
tu jako nowoosiedlony z woje­
wództwa lubelskiego. W myśl 
uchwały Prezydium Rządu o 
pomocy dla nowoosiedlonych, 
GRN w Gościnie powinna u- 
dzielić mi pomocy w zagospo­
darowaniu się. Otrzymałem po­
życzkę od państwa, ale poważ­
ną <ebawq napawa mnie wio­
senna akcja siewna. Otóż nie 
mam ziarna na zasiew. W Lu­
belskiem miałem gospodarstwo

rrałe - tu duże. W GRN po­
wiedziano mi, że ziarno na za­
siew powinienem otrzymać. 
Złożyłom więc podanie - jed ­
no, drugie i nie. W GRN I GS 
mówią, że ziarno będzie, ale 
kiedy! Moi sąsiedzi już wyru­
szają w pole, a ja nie wiem, 
co robić. Później od innych 
też nie chcę sioć, bo jak się 
późno sieje, to się mało zbie­
ra ...

ANTONI SOLAK
Gościno, pow. Kołobrteg

Plan kwartalny 
- w 110,3 proc.

Dobrze pracuje załoga Wy­
twórni Skrzyń w Człuchowie, 
wykonując systematycznie swo­
je plany produkcyjne. Tak np. 
plan za ubiegły rok wykonała 
ona w 124,5 proc.

W tym roku plan za pierw­
szy kwartał wykonała ona na 
10 dni przed terminem, prze­
kraczając go do końca mar­
ca o 10,3 proc.

Do sukcesu lego przyczynili 
się szczególnie przodownicy 
pracy, wśród których wyróżnia- 
Ją się: Zdzisława Nowicka, 
Stanisława Dyliszka, Henryka 
Dominiuk, Zygmunt Wlaźliński 

I wielu innych,
. (p.)

(kazał się nr 3/57 
„Nowjch l)róg“ 
poświęcony obradom
II Zjazdu PZPR

Numer zawiera:
Referaty wygłoszone na 

Zjeździe,
obszerne fragmenty wypo­

wiedzi wszystkich uczestników 
dyskusji,

pozdrowienia dla II Zjazdu 
PZPR od partii komunistycz­
nych i robotniczych,

uchwały II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczone! Partii Robotni-



Referat sprawozdawczy Waltera Ulbrichta 
na IV Zjeździe 

Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności

W trojce o 1 udzi pracy

Uchwała
Prezydium Rządu 
w sprawie 
budowy nowego 
ujęcia wody 
rzeki Rudawy

WARSZAWA. Prezydium Rządu 
podjęło ostatnio uchwałę w spra 
wie budowy nowego ujęcia wody 
rzeki Rudawy, dopływu Wisły. 
Inwestycja ta ma na celu popra­
wę zaopatrzenia w wodę mie­
szkańców Krakowa.

Nowa inwestycja, której reali­
zacja w myśl uchwały rozpocząć 
się mo w roku bieiqcym, obejmie 
budowę takich m. in. obiekUw, 
jak ujęcie wody, pompownie wo­
dy surowej I wody czystej, fil­
try itp.

Jak przewiduje uchwała, zakoń 
ezenię pierwszego etapu budowy 
i oddanie do eksploatacji ujęcia 
wraz z rurociągami nastąpić ma 
w 1955 roku.

Delegacja 
naukowców 
polskich 
wyjechała do ZSRR

WARSZAWA. W dniu 31 
marca rb. w ramach wymiany 
naukowej, wyjechała do ZSRR 
7 ramienia Polskiej Akademii 
Nauk delegacja naukowców.

W skład delegacji wchodzą 
historycy literatury, pracowni­
cy instytutu badań literackich 
PAN: prof. dr. Tadeusz Mi­
kulski. dr Samuel Sandler 1 
mgr Henryk Markiewicz.

>0 mara br. 
odbędą się wybory 
do ZsToinad/erra 
Narodowego Albanii

TIRANA. Prasa albańska 
opublikowała dekret Prezy­
dium Zgromadzenia Narodo­
wego Albańskiej Republiki 
Ludowej o wyznaczeniu wy­
borów do 7,grrmadzen’a Nam 
dowego • na dzień 30 maja 
1954 r.

Proponujemy — mówił Wal 
ter Ulbrlcht — szczerą wy­
mianę poglądów na wszystkie 
zagadnienia dotyczące intere­
sów nlemlecklei klasy robot­
niczej 1 narodu niemieckiego 
Nlechai robotnicy przedsię­
biorstw zachodnio-niemiec­
kich, członkowie tamtejszych 
związków zawodowych 1 orga­
nizacji socjaldemokratycznych 
wysyłają delegacje do NRD, 
aby przekonać się, co zdzia­
łano Już w państwie robotni­
ków 1 chłopów w Interesie 
ludu pracującego.

Zadania gospodarcze
NRD

Dalsza obszerna część re­
feratu Waltera Ulbrichta po­
święcona była dotychczaso­
wym wynikom w dziedzinie 
wykonania planu pięcioletnie- 
go NRD. Cytując wiele da­
nych statystycznych, mów.ca 
stwierdził, że nakreślone za­
dania zostały nie tylko wyko­
nane, lecz na wielu odcinkach 
przekroczone.

Po omówieniu sukcesów 
NRD na polu stopniowej bu­
dowy socjalizmu, rozwijania 
postępu technicznego, podno­
szenia wydajności pracy, 
zmniejszania kosztów włas­
nych produkcji itd., Walter 
Ulbrlcht zastanawiał się nad 
trudnościami, z którymi spo­
tyka się w tej dziedzinie 
NRD, Trudności te — pod­
kreślił mówca — wynikają 
przede wszystkim z rozbicia 
Niemiec, z niedostatecznej 
ilości 1 Jakości produkowa­
nych towarów, ze słabości na­
szego handlu zagranicznego
— tłumaczą się one również 
biurokratyzmem niektórych 
pracowników aparatu państwo 
wego, wpływem elementów 
kapitalistycznych | akcją sa­
botażową elementów wrogich. 
Trudności te można przezwy­
ciężyć Jedynie przez uspraw­
nienie pracy kierowniczych 
organów państwowych, popie­
ranie krytyki oddólnel | roz­
wijanie twórczej inicjatywy 
mas pracujących.

Wykonanie dalszych zadań
— stwierdził mówca — wyma­
ga zlikwidowania istniejących 
Jeszcze dysproporcji między 
poszczególnymi gałęziami go­
spodarki narodowej. Koniecz­
ne Jest zwłaszcza znaczne pod 
niesienie poziomu produkcji 
rolnej. W przemyśle najważ­
niejszym zadaniem Jest roz- 
wót przemysłu paliw, prze­
mysłu energetycznego | nie­
których gałęzj przemysłu che­
micznego. Wielkie znaczenie 
ma dalsza mechanizacja 1 au­
tomatyzacja procesów produk- 
cylnych. Obniżenie kosztów 
produkcji powinno stworzyć 
przesłanki do dalszych obni­
żek cen. Walter Ulbrlcht 
zwrócił następnie uwagę na 
doniosłość rozwijania współ­
zawodnictwa. zwłaszcza wśród 
młodzieży robotniczej. Refe­
rent omówił dalej obszernie 
coraz większy rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego 1 ko­
munalnego, którego imponu­

jące wyniki widać m. In. w 
demokratycznym Berlinie.

Następnie Walter Ulbrlcht 
omówił osiągnięcia NRD w 
dziedzinie rozwoju nauki, o- 
śwlaty 1 sztuki.

SED reprezentuj* 
najlepsze rewolucyjne 
tradycje niemieckiego 

ruchu robotniczego
W dalszej części swego 

feratu Walter Ulbrlcht omówił 
szczegółowo zagadnienia par­
tii. Przedstawił on w zarysie 
historię powstania Nlemlec- 
kiei Socjalistycznej Partii Jed 
noścl, tej dotychczasowa dzia­
łalność i zadania na przy­
szłość, przy czym oświadczył, 
że partia ta reprezentuje naj­
lepsze rewolucyjne tradycje 
niemieckiego ruchu robotni­
czego.

Partia dojrzała do wykona­
nia swych wielkich zadań Ja­
ko straż przednia niemieckiej 
klasy robotniczej j całego lu­
du pracującego — powiedział 
Walter Ulbrlcht. SED dowlod 
ła, takie sukcesy osiągnąć mo 
że klasa robotnicza dzięki swe 
mu zjednoczeniu. Najważniej­
szą rzeczą Jest obecnie dopro 
wadzić do Jedności działania, 
do koleżeńskiej współpracy 
klasy robotniczej całych Nie- 
mleć. Pragnęlibyśmy, by to­
warzyszom z SPD 1 KPD w 
Niemczech zachodnich udało 
się ustanowić Jedność działa­
nia, ażeby wspólnie z SED mo 
gil uwieńczyć sukcesem wiel­
kie narodowe zadanie walk) o 
jednolite, pokó| miłujące i de 
mokratyczne Niemcy oraz . o 
stworzenie systemu bezpleczeń 
stwa zbiorowego w Europie.

Mówiąc o realizacji gene­
ralnej linii partyjnej Walter 
Ulbrlcht oświadczył m. In.:

Partia nasza pod kierow­
nictwem swe?r> Komitetu Cen 
tralnego ustaliła marksistow­
sko-leninowską strategię 1 tak­
tykę w walce o utworzenie 
jednolitych, demokratycznych 
< nokól miłujących Niemiec, 
Zastopowała, ona we właściwy 
sposób naukę markslzmu-lenl 
nl7mu o przejściu od kapita­
lizmu do soclalizmu. Nauka, 
która stworzyli przed 106 laty 
najwięksi uczeni niemieccy 
Karol Marks 1 Fryderyk En­
gels, a rozwinęli dalej Lenin 
I Stalin 1 która zwyciężyła w 
ZSRR — staje się obecnie ży 
wą rzeczywistością w części 
Niemiec.

Mówiąc o zadaniach partii 
na przyszłość referent podkre 
ślił m. In. konieczność wzmo­
żenia politycznej pracy maso­
wej, przede wszystkim na wsi, 
Bardzo doniosłe — oświadczył 
Walter Ulbrlcht — Jest dalsze 
polepszenie kolektywnej pracy 
kierowniczych organów partyj 
nych. Komitet Centralny na­
sze | partii mógł nakreślić 
politykę walki o demokratycz 
ne zjednoczenie Niemiec i u- 
stawić zagadnienie przejścia 
od kapitalizmu do socjalizmu 
Jedynie w drodze kolektywnej 
pracy. W kolektywności pra­
cy oraz w. kolegialnej odpo­
wiedzialności członków KĆ 1 
wszystkich wybranych orga­
nów partii tkwi siła kierownic 
twa.

Zadania rolnictwa NRD
Przechodząc następnie do o- 

mówlenla 6,ytuac|i 1 zadań roi 
nlctwa NRD, Walter Ulbrlcht 
stwierdził, że po reformie roi 
nej osiągnięto znaczne sukce­
sy w rozwoju rolnictwa, cze­
go wyrazem Je6t zwiększenie 
plonów i wzrost hodowli oraz 
podniesienie stopy życiowej 
chłopstwa pracującego. Dzięki 
reformie rolnej 6twor?one zo­
stały podstawy demokracji na 
wsi nlemlecklei w NRD. Zmie­
niła się gruntownie struktura 
socjalna W61. Państwowe go­
spodarstwa- rolne posiadają 4 
proc, wszystkich użytków rol­
nych NRD, spółdzielnie pro­
dukcyjne — 12 proc,, pod tym 
czasowym zarządem państwa 1 
różnych instytucji znajduj*

się 14 proc, ziemi, małorolni 
chłop) posiadają 14 proc., śre 
dnlacy — 46 proc., kułacy — 
10 proc. Wręcz odmienni® 
przedstawiają 6ię stosunki w 
Niemczech zachodnich, gdzie 
58,2 proc, ziemi uprawnej na­
leży do gospodarstw kapitali­
stycznych, a większość chło­
pów zmuszona Jest dzierżawić 
ziemię, płacąc wysoki czynsz.

Dzięki polityce agrarnej na 
szeJ partii — powiedział Wal 
ter Ulbrlcht — a w szczegól­
ności dzięki utworzeniu o-środ 
ków maszynowo ■ traktoro­
wych, Jako głównego środka 
pomocy udzlelanel przez kla­
sę robotnicza chłopstwu placu 
Jącemu, zniesiony został w 
NRD wyzysk chłopów mało 1 
średniorolnych przez kułac­
two.

Po omówieniu głęboklęh 
zmian, Jakie zaszły w życiu 
wst niemieckie) w NRD w la­
tach władzy ludowej, W. Ul­
brlcht podkreślił, żę osiągnię­
cia te przyczyniły się do umo­
cnienia sojuszu klasy robotni­
czej i chłopstwa. Zadanie par­
tii polega na tym, by całą 
uwagę skupić na zagadnieniu 
dalszego rozwoju rolnictwa. 
Należy usunąć szereg braków 
i niedociągnięć hamujących 
dalszy rozwój produkcji rolni­
czej. gdyż faktem jest, że ro­
zwój rolnictwa nie nadąża za 
rozwojem przemysłu. Wskar 
zując na drogi przezwycięże­
nia dotychczasowego nienadą­
żania rolnictwa za rozwojem 
przemysłu Walter Ulbrlcht pod 
kreślił szczególną rolę tworze 
nla nowych socjalistycznych 
form gospodarki na wsi jak 
państwowe gospodarstwa rol­
ne, ośrodki maszynowo • trak­
torowe i spółdzielnie produk­
cyjne.

Walter Ulbrlcht stwierdził, 
że nowe socjalistyczne formy 
gospodarki rolnej torują sobie 
zwycięsko drogę ha wel w 
NRD.

W dalsze I części swego re­
feratu W. Ulbrlcht omówił per 
spektywy rozwoju rolnictwa.

Po omówieniu zagadnień 
rolnictwa W. Ulbrlcht przed­
stawił dotychczasowe oslągnlę 
cia oraz środki zmierzające do 
dalszego usprawnienia handlu 
1 zaopatrzenia ludności NRD.

Dla realizacji planów gwpo 
danczych — stwierdził nastęj> 
nie W. Ulbrlcht — doniosłe 
znaczenie ma dalszy rozwój 
handlu zagranicznego, który w 
okresie od 1952 r. zwiększył 
się w dwójnasób.

Z kolei W. Ulbrlcht omówił 
zadania nauki, oświaty 1 kul­
tury.

W walc*
o zjednoczeni* Niemiec

Końcową część swego refe­
ratu W. Ulbrlcht poświęcił o 
mówieniu zadań stojących 
przed partią w walce o zjed­
noczenie Niemiec.

Następnie W. Ulbrlcht prze 
ezedł do omówienia oprawy o- 
pracowanla drugiego plęclolet 
niego planu rozwoju gospodąr 
ki narodowel NRD. Zapropo­
nował on. by zjazd polecił KC 
SED opracowanie do sierpnia 
1954 r. dyrektyw w sprawie 
drugiego planu pięcioletniego, 
które mają być przedstawione 
rządowi NRD do rozpatrzenia.

Walter Ulbrlcht zakończył 
swó| referat okrzykiem na 
cześć narodu niemieckiego, 
walczącego o zjednoczone, po­
kój miłujące, demokratyczne 
Niemcy, na cześć KPD, na 
cześć niewzruszonej przyjaźni 
między narodem niemieckim 1 
narodami Związku Radzieckie­
go oraz nierozerwalnej więzi 
Niemieckiej Socjalistyczne) 
Partii Jedności z Komunistycz 
ną Partią Związku Radzieckie­
go i lei Komitetem Central­
nym. W. Ulbrlcht wezwał do 
oddania wszystkich sil sprawie 
umocnienia państwa robotni­
czo • chłopskiego, zbudowane­
go w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, sprawie rea- 
llzacll historycznych zadań 
stojących przed Niemiecką 
Soclalistyczna Partią Jedności, 
która przewodzi niemieckiej 
klasie robotnicze! 1 całemu na 
rodowi niemieckiemu w walce 
o pokój, jedność, demokrację | 
socjalizm.

„Hieroglify mówią: „Go home!"
(ryg. Jean Effel, Paryż) (Wg „World Newi’1

Uchwala KC KPZR z dnia 2 marca br. w sprawie dalszego 
zwiększenia produkcji zbóż oraz zagospodarowania ziem nowych 
i nie uprawianych przewiduje m. in. dostarczenie na te ziemie 
w roku 1954 - 120 tys. traktorów, 10 tys. kombajnów i wielu 
innych maszyn rolniczych. Realizując uchwalę, Ałtajska Fabryka 
traktorów wysyła codziennie transporty traktorów na tereny nie 
zagospodai owone.

Na zdjęciu; traktory przygotowane do wysyłki. (Fot. CAF)

Rezolucja
Biura Światowej Rady Pokoju

(Dokończenie z 1 str.) 

też wszystkie państwa europej 
akie zjednoczą się, nie czyniąc 
prób w kierunku okupowania 
lednego państwa przez drugie, 
aby zagwarantować wzajemne 
bezpieczeństwo 1 utrwalić po 
kój w całej Europie.

W takiej sytuacji wybuch 
bomby wodorowej na> Blkini, 
groźby niektórych mężów sta 
nu rozpętania wojny atomo­
wej, wzmożenie wojny w Wiet 
namle, presja wywierana na 
kraje Ameryki Łacińskiej, 
Środkowego 1 Bilskiego 
Wschodu — wszystko to ma 
na celu zastraszenie narodów.

Remllltaryzacja Japonii, u- 
tworzenle w ostatnich czasach 
baz amerykańskich w Hiszpa­
nii, projekty układów wojsko 
wych z Pakistanem, wymierzo 
nych przeciwko suwerenności 
narodowej tego kraju 1 prze­
ciwko bezpieczeństwu Indii — 
6tanowją próbę postawienia 
narodów wobec faktów doko­
nanych.

Opinią publiczna nie po­
zwoli na to, aby takie postę­
powanie zagroziło wynikom 
rokowań, których się doma­
ga. Może ona zmusić do odrzu 
cenią we Francji 1 we Wło­
szech „europejskiej wspólno­
ty obronnej", a tym samym 
zmusić do dalszego prowadzę 
nia rokowań w Berlinie aż do 
pokojowego uregulowania pro 
blemu niemieckiego. Może 
ona domagać się i wywalczyć 
zakaz brani atomowej. Może 
ona domagać się 1 wywalczyć

poszanowanie niezawisłości 
narodowej, przywrócenie wy« 
mlany gospodarczej 1 kultural 
nej między wszystkimi kraja« 
ml, koniecznej dla powszech« 
nego rozkwitu. Może ona wy 
wrzeć decydujący wpływ na 
przebieg Konferencji Genew* 
sklej.

Pięć wielkich mocarstw, któ 
re spotkają się po raz pierw­
szy, mogą wspólnie z Innymi 
zainteresowanymi państwami 
dojść do porozumienia w spra 
wie ogólnego bezpieczeństwa 
na Dalekim Wschodzie. Bez* 
pieczeństwo to może być za­
pewnione dzięki unormowaniu 
stosunków między wszystki­
mi krajami Azji, których nie 
zawisłość zostanie uznana, a 
Ich bezpieczeństwo zagwaran­
towane. Korea powinna być 
zjednoczona w drodze pokojo 
wej j powinna swobodnie za­
decydować o swym losie po 
wycofaniu z niej obcych 
wojsk. Natychmiastowe przer 
wanie ognia w Indochlnach 
umożliwi rozpoczęcie rokowań 
między Francją a Wietnamską 
Republiką Demokratyczną.

Konferencja «w Genewie mo 
że 1 powinna 6tać się donio­
słym etapem, na drodze do 
rozładowania napięcia mię­
dzynarodowego oraz do roz« 
brojenia.

W tych warunkach Biuro 
Swiatowei Rady Pokoju uwa­
ża za konieczne zwołanie w 
końcu maja br. nadzwyczaj­
ne! sesji Światowej Rady Po 
koju. Sesja ta odbędzie się w 
Berlinie.

9 BAGDAD

Wskutek katastrofalnego wylawu 
rzeki Tygrys, stolica Iraku Bag­
dad znajduje się w dalszym ciągu 
w poważnym niebezpieczeństwie. 
Wezbrane wody rzeki zerwały 
dwa nowoczesne mosty w Bagda­
dzie 1 zalały siedzibę dowództwa 
naczelnego armii irackiej.

Ogółem straty wyrządzone do­
tychczas przez powódź są oblicza 
ne na 45 milionów funtów angiel­
skich.

© NOWY JORK

W poniedziałek rozpoczął się 
czwarty tydzień strajku dokerów 
nowojorskich. Nie widać dotąd 
oznak, które zapowiadałyby zlik­
widowanie konfliktu. Czynniki 
rządowe zajęły wobec strajkują­
cych dokerów wrogie stanowi­
sko

broni atomowej 1 uwolnienia 
ludzkości od groźby wojny a* 
tomowej".

PEKIN. Z Tokio donoszą, 
że społeczeństwo Japońskie do 
maga sie coraz bardzlei stano 
wczo zakazu broni atomowei 1 
wprowadzenia międzynarodo­
wej kontroli energii atomo­
wej.

27 marca w gmachu parla­
mentu Japońskiego odbyło się 
posiedzenie stowarzyszenia o- 
brony konstytucji. Na posie­
dzeniu tym postanowiono utwo 
rzyć specjalną komisję j po­
wierzyć Jej zbadanie sprawy 
wprowadzenia międzynarodo­
wej kontroli energii atomo­
wej. Postanowiono także zor­
ganizować w najbliższym cza­
sie w Tokio szereg wieców na 
znak protestu przeciwko uży­
waniu broni atomowej.

Członkowie rady miejskiej 
Toekawa wręczyli sekretarzo­
wi generalnemu rady minist­
rów Fokunaga rezolucję, wzy­
wającą rząd Japoński, aby do 
maga! się zakazu broni ato­
mowej. Uczestnicy kongresu 
komitetu obrony prsw czło­
wieka, w mieście Sldzucka u- 
chwallll rezolucję, w której 
żadeUą ogłoszenia „aakazjj

Społeczeństwo japońskie 
domaga się 

zakazu broni atomowej

Dokończenie referatu 
z dnia wczorajszego

32 rocznica 
Komunistycznej 
Partii Brazylii

NOWY JORK. Z Rio de Ja­
neiro donoszą, że społeczeńst­
wo brazylijskie obchodziło o- 
stctulo 32 rocznicę założenia 
Komunistycznej Partii Brązy, 
lii. Postępowa prasa brazyllj 
ska zamieściła liczne artykuły 
1 materiały poświęcone tej ro­
cznicy.

W dniu 32 rocznicy swego 
założenia — plsze „Imprensa 
Popular". Komunistyczna Par 
tia Brazylii kierowaną przez 
Prestona | zahartowany w wal 
kach bojowy Komitet Central­
ny wie. że popiera ią klaea ro­
botnicza 1 wszystkie nostęon 
we warstwy ludności Brazylii. 
Komunistyczna Pa tla Brazylii 
wie, że może kontynuować 
6wą chlubną walkę o wyzwolę 
nie narodowe 1 szczęśliwą 
przyszłość Bra-zylfl.



Gdy kierownictwo PGR 
nie chce widzieć swych błędów

Organizacje partyjne przy GS-ach- 
bliżej kampanii wiosenno-siewnej!

Załogi gospodarstw zespołu 
PSR Mśclce zapoznane zosta­
ły na ogół z uchwałą Prezy­
dium Rządu w sprawie poprą 
wy organizacji pracy 1 wyna­
grodzenia za pracę w PGR. 
Przekonaliśmy 6ie o tym roz 
mawiając z wieloma robotnika 
ml. Dokładnie znają postano­
wienia uchwały pracownicy 
zatrudnieni w hodowli. Wie­
dzą, He otrzymywać będą np. 
za każdy litr udojonego mle­
ka, za każdą obsługiwaną sztu 
ke inwentarza, za zdrowo od­
chowanego cielaka, prosię itp.

W gospodarstwie Mśclce 
wywieszany jest w oszklonej 
gablotce wykaz pracowników, 
na którym codziennie wpisuje 
się każdemu robotnikowi m. 
In. wysokość uzyskanego w da 
nym dniu wynagrodzenia. Za- 
łoga interesuj# się tym zesta­
wieniem 1 naocznie przekopu 
je się o wzroście swoich za 
robków.

Na wykazie figurują także 
nazwiska 7 traktorzystów, 
brak tylko przy nich wysoko­
ści wynagrodzenia. Okazuje 

że w okresie od 1 — 10 
marca nikt nie interesował 
się pracą traktorzystów, ani 
też nie podawał do biura wy­
ników wykonywanych przez 
nich prac. Niedociągnięcia te 
wynikły dlatego, że w gospo­
darstwie Mśclce nie zorganlzo 
wano dotychczas w sposób wła 
fclwy stałej brygady polowej,

— W gospodarstwie mamy 
brygadę połową — informuje 
tymczasem kierownik gospo- 
darstwa tow. Stanisław Da­
wid. — Wchodzą do niej wszy 
6cy robotnicy, oprócz zatrud- 
nlonych w hodowli i funkcyj­
nych. Traktorzyści są oddziel 
nie, gdyż... posiadają inny 
charakter pracy.

Towarzysz Dawid nie mo­
że Jednak na potwierdzenie 
swych słów przedłożyć proto­
kółu organizacyjnego bryga­
dy, dowodów protokólarnego 
przekazania brygadz’e grun- 
tów, siły pociągowej, środków 
transportu, maszyn rolniczych 
i narzędzi uprawowych, bu­
dynków gospodarczych ltp. 
Me może, bo dokumentów 
tych nie posiada. Twierdzi na 
tomiast, że brygada połowa 
Istnieje, (chociaż bez trakto­
rzystów 1 członków rodzin), że 
co innego teoria, a co innego 
praktyka, bo ,.Jakby się wy­
dało narzędzia brygadzie — to 
by poznikały" itp. Nie rozu­
mie on. że nie wykonał Jedna- 
po z ważnych postanowień u- 
chwaly Prezydium Rządu. Ro­
zmawiamy Jeszcze z dyrekto­
rom zespołu, Feliksem Kro- 
śnlcklm. zdziwił się. gdy zapy­
taliśmy go, dlaczego nie zor­
ganizowano dotychczas w ze- 
epole stałych brygad.

— Jak te — nie ma u nas 
stałych brygad? A kto robi w 
polu, jak nie brygada połowa?

—' No dobrze, a dlaczego 
brygady nie mają przydz.elo- 
nych na 6tałe maszyn i narzę­
dzi uprawowych?

— Też pytanie., A czym pra 
cują w polu robotnicy, Jak nie 
narzędziami?

»

„Zywakosiarka“ 
Nutria - nieocenionym 
sprzymierzeńcem 
rybaków mllickich

Nutrie sprowadzone w paździor 
niku ub. r. do przodującego go­
spodarstwa rybnego Sławno—na­
leżącego do zespołu PGR-Milicz, 
doskonale przystosowały sią do 
miejscowego klimatu. Zimę prze­
żyły pomyślnie w ciepłych kopi- 
cach, a obecnie masowo ciągną 
do wody.

Nutrie okazały się doskonałym 
sprzymierzeńcem I pomocnikiem 
rybaków w Ich pracy. Przed ich 
sprowadzeniem rybacy ze Stawna 
nieustannie musieli kosić twardą 
roślinność utrudniającą hodowlę 
ryb. Praca ta pochłaniała wl*l« 
wysiłku i wymagała stoso­
wania specjalnych motorowych 
łodzi - kosiarek. Obecnie stawy 
utrzymują w porządku nutrie. Pra 
cowite zwierzęta całkowicie oczy­
ściły Je z twardej roślinności, 
stwarzając dogodne warunki dla 
hodowli ryb. Nutrie zdobyły so­
bie wśród rybaków nazwę »ży- 
wish kęsiwdk"

Z przytoczonych faktów 
widać, że zarówno kierownik 
gospodarstwa Stanisław Da 
wid lak I dyrektor zespołu Fe 
llks Kraśnicki nie zrozumieli 
w pełni postanowień uchwały 
w 6pra.wle organizacji brygad, 
do sprawy tej podeszli w spo­
sób formalny. Ponieważ tego 
rodzaju błędy zdarzają się ró- 
wnleż w Innych zespołach 
PGR wyjaśniamy, że Już cd 
kilku lat istnieją wprawdzie 
w każdym gospodarstwie bry­
gady połowę, ale tylko fonnal 
nie. Jest to raczej zespól lu­
dzi, pracujących w polu pod 
kierownictwem brygadzisty. 
Zespołu takiego nie można na 
zwać w pełni brygadą połową, 
dlatego że nie posiada
swego stałego składu,
nie obejmuje robotników 
stałych oraz robotników
sezonowych, czy członków ro­
dzin. Zdarza się często, że zdol 
nl do pracy członkowie rodzin 
nie są wpisywani na listy po­
szczególnych brygad. Jest to 
praktyka z gruntu fałszywa. 
Mimo, że nie blorą oni stałe­
go udziału w pracach, to Jed­
nak umieszczenie na Uścte bry 
gady wląże Ich bardziej z go­
spodarstwem i późnlei łatwiej 
nakłonić Ich do pomocy w o- 
kresle nasilonych prac Polo­
wych.

Dalszym podstawowym błę­
dem organizacyjnym istnieją­
cych dotychczas ,,brygad po- 
lowych" Jest nleprzydzlela- 
nle im stałego areału uprawo­
wego, nteprzekazanle na sta­
łe maszyn rolniczych, narzędzi 
uprawowych 1 Innych środków 
produkcji potrzebnych do pra 
cy, brak niejednokrotnie rocz­
nych 1 sezonowych planów go- 
spodarczych oraz nieznajo­
mość zadań stojących przed 
brygadą.

W gospodarstwach zespołu 
Mśclce nie zorganizowano tak 
ż« stałych brygad hodowla­
nych. Towarzysze z dyrekcji 
twierdzą, że nie otrzymali jesz 
cz© żadnych w tym klo>unku 
wytycznych 1 Instrukcji i nie 
wiedzą dokładnie, Jak takie 
brygady stworzyć.

Naszym zaś zdaniem, spra 
wa fest zupełnie prosta. NąJ 
ważniejsze, by każdemu pra­
cownikowi hodowlanemu pro­
tokólarnie przekazano na sta­
łe określoną grupę zwierząt,

Głębokie przemiany, 
Jaki© dokonały 61ę Już 
1 w dalszym ciągu 

dokonują na wsi [>ol- 
sktej, zasadniczo zmieniły po­
łożenie chłopstwa pracującego 
w porównaniu z okresem przed 
wojennym. Wzrosła liczebnie 
do ponad 54 proc. ogólne| li­
czby gospoda.rstw chłopskich 
grupa chłopów średniorolnych. 
Srednlak stał się centralną fi­
gurą w rolnictwie. Nastąpiło 
to w wyniku reformy rolnej 
PKWN, osadnictwa na zie­
miach Zachodnich, oddłużenia 
przez państwo gospodarstw 
chłopskich oraz podniesienia 
poziomu produkcji rolnei 1 lep 
szego wyposażenia gospo­
darstw w budynki, Inwentarz 
żywy i martwy. Chłonny 1 
trwały rynek na produkty roi 
ne. zwiększona pomoc produk 
cy|na państwa ludowego, pro­
ces szybkiego uprzemysłowie­
nia kraju uniezależniły w po 
ważnym stopniu sporą część 
chłopów małorolnych od kulać 
kiego wyzysku zapewniając im 
możliwość zarobkowania w so­
cjalistycznych fabrykach.

Ześrednlaczenle wet, pow- 
stanie grupy chłopów stal© za 
trudnlonych w socjalistycz­
nym układzie, podniesienie się 
Poziomu bytowego mas chłop­
skich, przysłoniły niektórym 
działaczom partyjnym Istnie­
nie biedoty wiejskiej. Nledo- 
6trzegante zaś biedoty, która 
stanowi poważny odsetek pra- 
cującego chłopstwa to zar<v 
ze-m niedostrzeganie toczącej 
się na wsi walki klasowej. Wie 
lu spośród chłopów małorol­
nych pracuje Jeszcze u kułaka 
Jako robotnicy dniówkowi I 
sezonowi. Np. w wojewódz­
twach położonych w środkowo 
wschodnie! części kraju, 
wśród gospodarstw do 4 ha po 
nad połowa (55 proc, według 
badań ankietowych IER) to ta­
kie. w których ktoś zarobkuje 
poza gospodarstwem. Przy tym 
gospodarstwa, w których zarób 
kuje głowa rodziny stanowią 

za obsługę których oraz za u- 
zyskaną produkcję planową i 
DonadDlanową otrzymuje wyna 
grodzenie. Tylko przy takim 
podziale pracy można stoso 
wać zasady wynagrodzenia u- 
stalone w zarządzeniach wyko­
nawczych do uchwały Prezy­
dium Rządu.

Pracownicy chlewni macie­
rzystej w PGR Kazimier', ob­
sługują wspólnie 80 macior. 
Zarobek ich z tego względu 
będzie mu61ał być obliczony 
przy końcu miesiąca na całą 
obsługę 1 równo podzielony 
na każdego pracownika. Bę­
dzie to niesłuszne 1 sprzeczne 
z uchwalą Prezydium Rządu, 
ponieważ jeden robotnik lepiej 
dba O inwentarz, uzyskuje wlę 
ksze Ilości odchowywanych 
prosiąt, niż drugi. Nie zmobi­
lizuje to do większej troski o 
Inwentarz, a w razie upadku 
nie będzie można ustalić oso 
blstej odpowiedzialności pra­
cownika.

Sprawą właściwej organiza­
cji pracy w zespole PGR Mści- 
ce nie zainteresowali elę towa 
rzysze z komitetu zespołowe­
go partu i rolnej rady zakła­
dowej. Sekretarz KZ nie wie 
czy i Jakie brygady zostały 
zorganizowane.

Zaniedbania w organizacji 
stałych brygad winny być Jak 
najszybciej naprawione żarów 
no w zespole PGR Mśclce Jak 
1 w szeregu Innych zespołach. 
Wymaga tego realizacja zadań 
wskazanych PGR-om przez II 
Zjazd PZPR, sprawne przepr0 
wadzenie kampanii wiosenno- 
slewnej. Dyrekcje zespołów, 
organizacje partyjne 1 związko 
we winny wreszcie zrozumieć, 
że Podstawą dobrej organiza­
cji pracy 1 źródłem osiągnięć 
gospodarczych Jest właściwie 
zorganizowana 1 świadoma 
swych zadań stała brygada pro 
dukcyjna. Brygadowa organl- 
zacla pracy zwiększa bowiem 
twórczą inicjatywę robotni­
ków. wląże ich silniej z gospo 
darstwem, wyrabia poczucia 
odpowiedzialności za rozwój 
produkcji i wykonywanie pla 
nów gospodarczych, pozwala 
na zwiększenie wydajności pra 
cy | na prawidłową organiza­
cję i rozwól współzawodnict­
wa.

M. REBELKA,

B. Gałęski
pracownik naukowy Instytutu Ekonomiki Rolnej

Czy istnieje biedota na wsi ?
wśród gospodarstw do 4 ha 
49 proc. Fakty te wskazują, że 
w gospodarstwach do 4 ha do. 
chód z produkcji rolnej nie 
może wystarczyć nai pokrycie 
potrzeb rodziny 1 że praca po­
za gospodarstwem jest tu wa­
żnym źródłem utrzymania.

Jednakże nie wszystkich za­
robkujących możemy zaliczyć 

.do biedoty. Zorientować nas 
w tej sprawie może bliższe wni 
knlecle w charakter zarobko­
wania. Fakty z wielu terenów 
kraju, a potwierdzone przez, te 
same dane ankietowe IER, po 
zwalają nam stwierdzić, że na 
100 wypadków zarobkowania 
poza gospodarstwem wypada 
w wolewództwach środkowo • 
wschodnich 48 wypadków za­
robkowania w socjalistycznym 
przemyśle a 23 u kułaków, Do 
biedoty należą nie tylko cl 
chłopi, którzy zarobkują u ku­
łaka lako robotnicy najemni. 
Obok nalmu robotników, jed­
ną x najbardziej obecnie roz­
powszechnionych form kułac­
kiego wyzysku stały «lę odrob­
ki. Do Wodniackich gogoo- 
daratw należy zaliczyć także 1 
te gospodarstwa, w których 
chłoń nie posiadając konia lub 
lnnvch środków produkcji mu 
si donalmować Ja u kułaka za 
odrobek.

Według danych’ pochodzą­
cych z roku 1952 w woje­
wództwach środkowo - wschód 
nich 63 proo. gospodarstw 
do 4 ha nl© ma koni 1 mus! 
Je wypożyczać. Wl?k«zość 
chłopów wynajmuje konia za 
odrobek, stosunkowo niewlel 
ka liczba zaś za pieniądz#- 
Gospodarstwa blednlackle za 
odrobek wynajmuję nie tylko 
konie, lecz również maszyny, 
wydzierżawiają zjemlę, poży-

Nikt Jakoś nie chclał pierw 
sizy zabrać głosu. Wreszcie 
tow. Paczuski z GS Bobolice 
podniósł rękę.

Długo mówił o charakterze 
1 historii miasta, o rozwoju 
Gminnej Spółdzielni... Następ 
nie dyskutanci poświęcają ta­
kże wiele uwagi sytuacji go­
spodarczej ich GS-ów mówią 
o stratach, mankach, zyskach, 
o tym, że w tym roku praca 1 
finansowe wyniki działalno­
ści ich GS-ów wyglądają 
lepiej, niż w roku ubieg­
łym. Wyliczają Ile jest skle­
pów, podają cyfry wykonania 
planów, wykrytych | spłaco­
nych mank. Mówią też o swo­
ich trudnościach. Tow. Mazu­
ra i PZGS Słupsk, Szatkow­
ski z PZGS Człuchów, czy 
Rozmle z GS Lipka poruszają 
sprawę braku nawozów azoto- 
wych 1 dużego zapotrzebowa­
nia na ten artykuł.

Ale o tym lak wygląda plan 
pracy organizacji partyjnej 
dla zabezpieczenia najważnlel 
sze| obecnie akc.li siewów wio 
sennych, co organlzacia par­
tyjna zrobiła 1 chce robić, by 
zapewnić pełną mobilizację 
pracowników GS w tej kampa 
nil nie wspomniał nikt. W dy­
skusji nic nie powiedziano na 
temat najbliższych zadań orga­
nizacji partyjnych przy gmin­
nych spółdzielniach w reallza 
cli wytycznych II Zjazdu 
PZPR. A przecież zadania te 
są niemałe. Przecież właśnie 
poprzez GS-y realizuje się Jed 
na z form sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — wymiana mię­
dzy miastem, « wsią. Tymcza­
sem, choć każdy z towarzyszy 
obecnych na naradzie sekre­
tarzy organizacji partyjnych 
w GS, zorganizowanej przez 
Komitet Wojewódzki partii w 
Koszalinie w dniu 30 ub. m na 
pamięć potrafiłby powtórzyć, 
te sojusa robotniczo-chłopski 
Jest podstawą budownictwa so 
cjallzmu — żaden z nich nie 
wskazał na konkretne formy 
pracy „j.go" organizacji par­
tyjnej przy ..Jego" GS-le dla 
umocnienia tego sojuszu. Od 
dzlelanle spraw gospodar­

czej?) zboże na przednówku 
ltp. w omawianych wojewód? 
twach 39 proc, gospodarstw 
do 4 ha stanowią takie, w któ 
rych sam gospodarz lub człon, 
kowle rodziny pracują u ku­
łaka w formie odrobku.

W większości województw 
gospodarstwa blednlack|e znaj 
dują się w grupie gospo­
darstw do 4 ha. w południo- 
we| części Polski do 3 ha, w 
północnej do 5 ha.

W niektórych częściach 
kraju Jak np. w poznańskim, 
pomorskim, opolskim, cechy 
wskazujące na przynależność 
chłopa do htedoty występują 
bardziej ostro, w Innych — 
granice są mniej wyraźne. 
Nigdzie jednak samo istnie­
nie hledoty nie może ulegać 
wątpliwości, Jak nie ulega 
wątpliwości istnienie na wszy­
stkich terenach naszego kra­
ju — kułaka.

Mówiąc, że gospodarstwa 
do 4 ha lub do 3 ha czy 
5 ha — w zależności od tere­
nu *- to na ogół gospodar­
stwu biednlnckle, poczynić 
trzeba kilka Istotnych zaalrze 
żeń. Po pierwsze: w tej gru­
pie gospodarstw małorolnych 
wydzielić należy gospodar­
stwa prowadzące Intensywną 
gospodarkę, głównie w okoli­
cach podmiejskich. Goapodar 
stwa te. nastawione na pro­
dukcję ogrodniczą lub inten­
sywną hodowlę (często opiera 
Jące hodowlę na zakupionych 
paszach) nie mogą być zali­
czane do hiednlackleh, a nie­
jednokrotnie nasileni# w nich 
donajmu robotników stałych 
1 sezonowych kwalifikuje 
niektóre z nich lako kułackie.

Oprócz gospodarstw wysp. 

czych od politycznych wystą­
piło z całą ostrością w dysku­
sji. Najpierw o tym, jak wyko 
nujemy plany, potem 1 to bar­
dzo mało, Jak pracuje organlza 
c|a partyjna. Byli wprawdzie 
tacy duskutancl, Jak tow. Sza 
tkowskl z PZGS Człuchów, 
którzy starali się nakreślić me 
tody pracy organizacji party) 
nej. Mówili o rozstawieniu 
członków partii na różnych od 
cinkach pracy w przedsiębtor 
stwle, o porządku zebrań par. 
tyjnych, o szkoleniu | pracy 
z ludźmi. Nie wiązali Jednak 
sprawy pracy politycznej z za 
daniami gospodarczymi, zwła- 
szcza najbliższymi, podstawo- 
wyml dla wykonania wytycz­
nych II Zjazdu w zakresie 
podniesienia produkcll rolni­
czej — zadaniami organizacji 
partyjnych przy GS-ach w a- 
kcji siewnej.

Aby wykonać te zadania, 
trzeba widzieć perspektywy 
pracy organizacji partyjnej 
przy GS — umieć nie tylko 
ogarnąć spojrzeniem to, co już 
zostało zrobione, ale przede 
wszystkim to, Co Jest Jeszcze 
do wykonania, szczególnie te­
raz, w gorących dniach kampa 
nil wlosenno-slewnej.

CO POWINIEN 

UWZGLĘDNIĆ PLAN 

PRACY ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ?

Nowy statut naszej partii 
uchwalony na II Zjeździe przy 
znale podstawowej organizacji 
partyjnej m. ln. w handlu pra 
wo kontroli działalności adml 
nlstracjl. A więc w planie pra 
cy organizacji partyjnych 
przy GS powinny znaleźć się 
takie pozycje Jak np. analiza 
pracy poszczególnych działów 
GS w akcji wloeenno-siewpej: 
Jak zostały rozprowadzone na 
wozy sztuczne, ziarno kwallfl 
kowane, Jak przebiega kontra 
ktacja ltp. Członkowie organ] 
zacjl partyjnej, a szczególnie 
członkowie egzekutywy winni 
starać się poznać wnikliwie o- 
mawlane na zebraniach podsta 
wowej org. partyjnej zagadnie 

ko intensywnych spotykamy 
wśród małorolnych także pew 
ną liczbę chłopów - przedsię­
biorców. Są to chłopi poja­
dający motor spalinowy, kil­
ka koni lub mlocarnię sz»ro. 
komlotną i ciągnący z wynaj 
mu ich dość poważny dochód. 
Gospodarstw chłopów - przed­
siębiorców, Jak 1 gospodarstw 
wysoko intensywnych nie mo­
żna zaliczać do blednlackich.

Po wtóre do gospodarstw 
blednlackich nie można za­
liczać małych działek robotni 
ków zamieszkałych na wsj 
(np, w woj. stallnogrodzkim), 
a zatrudnionych w socjalisiy- 
cznym przemyśle. Podstawą 
utrzymania rodzin Jest tu nie 
działka, która często nie no­
si nawet cech gospodarstwa 
rolnego, lecz praca poza rol­
nictwem.

Po trzecie — w grupie go­
spodarstw blednlackich odróż­
nić należy gospodarstwa rol­
ne, których właściciele pra­
cują stale w socjalistycznym 
przemyśle, dla których Jed­
nak dochody z gospodarstwa 
stanowią istotną pozycję w 
budżecie. Nie są to ściśle 
gospodarstwa blednlackle, ani 
też działki robotników za­
mieszkałych na wsi. Raczej 
określić Je należy jako gospo­
darstwa chłopów - robotników. 
Niewielka ilość ziemi, brak 
sprzężaju i maszyn skłania 
właściciel] tych gospodarstw 
do szukania stałego zarobku 
na zewnątrz, a łatwość uzyska 
nia pracy w socjalistycznym 
przemyśle nasuwa okazję czę­
ściowego wyzwolenia sle od 
kułaka, u którego pracowali 
przedtem. Grupa ta, częścio­
wo uniezależniona jut od ku­

nia, przygotowywać się do dy­
skusji, wyciągać konkretne 
wnioski I realizować Je poprzez 
członków partii odpowiedział- 
nych za poszczególne odcinki 
działalności GS.

Organizacja partyjna przy 
GS lako całość oraz każdy jej 
członek z osobna muszą po­
czuć sle w pełni odpowiedział 
ni za całą działalność Ich 
GS-u, za sprawny przebieg 
kampanii wlosenno-slewnej ną 
ich terenie, stać się agitatora 
mj szybkiego przeprowadze­
nia siewów, agitatorami spół- 
dzielczoścj produkcyjnej. Trze 
ba wreszcie uczyć się łączyć 
ekonomikę z polityką w toku 
codziennej pracy. Konkretny 
podział poleceń partyjnych 
między członków organizacji 
partyjnej, podział zabezpiecza 
Jący partyjną kontrolę 1 od­
działywanie organizacji partyj 
nei na wszystkie dziedziny 
pracy GS, winien więc być u- 
względnlony w planie pracy 
podst. org. partyjnej. Systema 
tycznie również prowadzić trze 
ba kontrolę wykonywania 
tych zadań poprzez sprawozda­
nia członków partii na kolej­
nych zebraniach organizacji 
partyjnej, czy egzekutywy, tak 
Jak to robi np. organizacja 
partyjna przy PZGS Człuchów.

Obecnie, w okresie akcji 
siewnej organizacje partyjne 
przy GS-ach winny wzmófl 
swe polityczne kierownictwo, 
mobilizować wszystkich praco 
wnlków GS do pełnego włącza 
nia się w realizację trudnych 
zadań kampanii wlosenno-siew 
nej. Siew Dziesięciolecia Pol­
ski Ludowej, pierwszy po 
II Zjeździe partii, powinien 
być siewem wysokich urodza­
jów, przyczynić 61e w dużym 
stopniu d<> podniesienia dobro 
bytu ludzi pracy w naszym 
kraju. W teł wielkiej bltwia 
o szybszy wzrost stopy życto 
wej mas pracujących poważne 
zadania mają do spełnienia or 
ganlzacje partyjne przy 
GS-ach, I o tym. towarzysze 
pracujący w naszych gmin­
nych spółdzielniach, trzeba 
stale pamiętać.

laka, zależy leszcze od nie­
go, Jeśli chodzi o donajem 
kon] 1 maszyn, czasem miesz­
kania. Chłopi - robotnicy w 
wielu wypadkach muszą Jesz­
cze odrabiać u kułaka chociaż 
w porównaniu z Innymi go­
spodarstwami blednlacklmt 
uniezależnili się od wyzysku 
już dość poważnie.

Istnienie biedoty na wet 
nie ulega więc wąfpllwoM. 
Podstawowym zadaniem orga 
nlzacji partyjnych oraz włada 
terenowych Jest pomóc bie­
docie w uniezależnieniu się 
od kułaka, w szybszym podnie 
sienlu |e| poziomu bytowego.

Pomoc biedocie ■— to zara­
zem ograniczanie kułackie­
go wyzysku, to ważny czyn­
nik polityki ograniczania ku­
łaka. Pomoc biedocie, ak­
tywizacja biedoty — to głów­
na droga do umocnienia na­
szego eofuszu ze średniaklem. 
TróJJedytna formuła Lenina 
|est nlerozdzlelna, nie moż­
na howiem osiągnąć trwałego 
porozumienia ze średnlaklem, 
nie można ograniczyć kułac­
kiego wyzysku bez mocnego 
oparcia się na biedocie,

Liczby podane tu przykła­
dowo wskazują Jednocześnie 
na główne kierunki f formy 
naszej pomocy biedocie. Ta 
pomoc, to dobrze pracujący 
GOM, to pomoc kredytowa, 
to aktywizacja biedoty w or* 
ganach kontroli społecznej 
1 we władzach terenowych. 
Ta pomoc, to podnoszenie kul 
tury t polityczne! świadomo­
ści chłopów - blednlaków, u. 
zbrajanle ich przeciwko ku­
łackiej propagandzie. I wres» 
cle sprawa szczególnie istot­
na — to mocniejsze włączenie 
biedoty do aoclalistycznej 
przebudowy wst, która jedy­
nie lest w stanie w pełni zll 
kwtdować kułacki wyzysk l 
podnieść ch>opa - biednlaka 
do nie wyzyskiwanej przez 
n|kogo klasy chłopów - spół- 
dzlwcćw



OGŁOSZENIA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Na zdjęciu: scena z filmu „Dziennik Marynarza'

1-go ELEKTRYKA zotrudnl od zaraz Koszalińska Fabryka Mebli 
w Koszalinie. Zgłoszenia prosimy kierować do sekcji kadr wyż. wym. 
zakładu. K-102-0

STARSZEGO KSIĘGOWEGO i księgowego zatrudni z dniem 
1 kwietnia 1954 r. Techniczna Obsługa Samochodów - Stacja Ob­
sługi nr 9 w Słupsku, ul. Szczecińska 11. Warunki do omówienia 
na miejscu. Zgłoszenia kierować pod wyż. wym. adres. (K-94-0)

nieskomplikowanych z zakresu 
gospodarstwa domowego jak 
przysłowiowe już stolnice, tłu­
czki, młotki do mięsa, wiesza­
ki, kije do szczotek czy też 
qarnki itp„ którymi przemysł 
terenowy móqlby nasycić ry. 
nek naszego województwa.

Fakty te mówię, że handel 
niedostatecznie orientuje się w 
potrzebach rynku.

A przecież przy dobre] zna­
jomości warunków lokalnych, 
śledzeniu i rejestrowaniu po­
trzeb ludności można tak roz­
prowadzić posiadana masę to­
warowa. by nie leżała ona w 
magazynach, jak to dzisiaj nie­
rzadko ma miejsce, lecz by we 
właściwym czasie dotarła za 
pośrednictwem placówek han­
dlowych do konsumenta.

Obecnie, po zanoznaniu sit* 
z oceną swej produkcji produ­
cenci winni podjąć kroki w kie 
runku polepszenia jakości i

Film ten oparty jest na znanej, 
powieści J. Londona pt. „Martin 
Eden". Losy bohatera tej powie­
ści zostały jednak w filmie przed 
stawione nieco inaczej niż w 
książce. Wydaje się słusznym, te 
twórcy filmu: reżyser Mac Donall 
i scenarzysta S. Salkow, wprowa 
dzlll szereg zmian. Zachowane zo 
stały jednak główne problemy ja 
kie umieścił London w „Martinie 
Edenie", zachowany został klimat 
powieści.

4-ch KSIĘGOWYCH, 1-go kierownika stołówki, 1-go świetlicowego, 
1-go samodzielnego referenta współzawodnictwa i wynalazczości, 
1-go kierownika sklepu z prryborami szewskimi, 2-ch kierowników 
sklepów spożywczych, 1-ną krawcową, 1-go pomocnika murarza, 
1-go kierownika sklepu owocowo-warzywniczego - zatrudni Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Koszalinie. Reflektujemy tylko 
na siły wykwalifikowane. Zgłoszenia kierować do sekcji kadr wyże] 
wym. zakładu. Warunki płacy do omówienia na miejscu. (K-98-0)

KOSZALIN — W sali przy ul. 
Fawła Findera 12 
„Teatr Satyryków1'.

Seanse godz. 12 1 20.

„Młoda Gwardia" — Rukossowo — 
„Czuk 1 Hek".

Seans godz. 12.

SŁUPSK — „Polonia" — 
„Dziennik marynarza".

Seanse godz. 16, 12 1 20.

SŁAWNO — „Sława" — 
„Tajne akta firmy 8olvay".

Seans godz. 12,

DARŁOWO — „Bajka -t 
„Zagubione melodie".

Seans godz. 12,

USTKA — „Delfin" — 
„Wiosna w Moskwie".

Seans godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin podaje 
my na podstawie komunikatu 
Dkr. Żarz. Kin w Koszalinie.

STROJE REGIONALNE — LUDOWE
DLA ZESPOŁÓW ŚWIETLICOWYCH

według zatwierdzonych plansz w'.vkonuje 
z materiałów własnych 1 powierzonych

SPÓŁDZIELNIA PL1A „RĘKODZIEŁO"
GDYNIA, ul. Portowa 3, teł. 42-67. K-103-0

Komunikat
Jak podaje Zakład Zbytu Ener­

gii Elektrycznej — Rejon Kosza­
lin, w dniach 3 14 kwietnia br. 
z powodu przeprowadzania remon 
tu sieci nastąpi wyłączenie ener­
gii elektrycznej dla części miasta 
i powiatu Koszalin.

Wyłączenie w dniu 3 kwietnia 
br. nastąpi w godz. 14 — 15 i w 
dniu 4 kwietnia br. w godz. od 
7 — 14 dla następujących ulic w 
Koszalinie:

Morskiej. Marynarzy, Niepo­
dległości, Kosynierów, Rybackiej, 
Sienkiewicza. Spokojnej, Jana z 
Kolna, Spółdzielczej. Rzemieślni­
czej, Słonecznej, bąbrowsklego, 
Hibnera, Strumykowej, Odrodze­
nia. Berlinga, Młyńskiej. Włady­
sława IV, Osiedla Karola Marksa. 
Fałata, Kopernika, Kościuszki, 
Piastowskiej, Górzystej 1 Kazimie 
rza Wielkiego.

Na terenie powiatu Koszalin na 
stąpi wyłączenie z sieci następują 
cych miejscowości: 1

Podomlrowa, Mśclc, Dobieslaw- 
ca, Strzeżenlcy, Dobrej, Gniazdo 
wa, Jamna, Łabusza, Rzepowa, 
Osiek, Kleszcz, Suchej, Skibna, 
Sianowa, Kłosa, Gorzebądzia, Kę­
dzierzyna 1 Skwlerzynka.

Na ekranach kin województwa

„Dziennik marynarza44

GŁÓWNEGO INSPEKTORA TERENOWEGO (drogerzystę) - za­
trudni od zaraz Słupska Hurtownia Kosmetyczna, Słupsk, Al. Wojska 
Polskiego 12. K-97-0

miał walczyć o swoją sprawy
Walczy w imię prawdy, którą z 

całą ostrością pragnie ukazać spo 
łeczeństwu w swych opowiada­
niach.

Jego ambitne plany są związane 
w pewnym stopniu z miłością do 
Ruth — egzaltowanej córki millo 
nera.

Często głodny, w zniszczonej 
odzieży nie traci ani na chwilę 
nadziel w swój ostateczny sukces. 
Po długich bezowocnych wysił­
kach przeżywa pierwszy triumf—* 
publikuje opowiadanie „Moa 
Caloa", a w niedługim czasie po 
tym „Pudlo Śmierci".

I tu zaczyna się zasadnicza róża 
ntca pomiędzy powieścią a fil* 
mem. Książka kończy się klęską 
Martina Edena, Film kończy się— 
optymistycznie

Po opublikowaniu „Pudła Smler 
cl" opinia publiczna żąda rewizji 
procesu Joe Dawsona. Zeznania 
Martina Edena przechyla szalę 
procesu na korzyść Dawsona. 
Martin Eden zdobywa slaw.ę. Zmu 
sza sąd do wysłuchania prawdy 
o „Pudle Śmierci", a przywódca 
załogi Dawson zostaje uwolnio­
ny.

Wydaje się, że film pomimo 
wielu błędów 1 nietkonśekwencjl 
w rysunku psychologicznym boba 
terów (Btissenden. Ruth, Comie), 
przeciętnej gry aktorów, wart 
jest obejrzenia. Widzowie znajdą 
w nim żywą 1 ciekawą akcję, któ 
rej treścią jest walka o sprawie­
dliwość społeczną.

(RB)

Sesja Miejskiej 
Rady Narodowej

3 kwietnia br„ o godzi­
nie 10-ej w gmachu Pre­
zydium MRN w Koszali­
nie przy ul. Armii Czer­
wonej 11/15 odbędzie się 
II sesja robocza Miejskiej 
Rady Narodowej.

Przed spotkaniem 
zapaśniczym 
Polska - Rumunia

W piątek 1 sobotę 2 13 kwiet­
nia przybędą do Polski w dwóch 
grupach zapaśnicy rumuńscy, któ 
rzy rozegrają w Polsce dwa spot­
kania międzypaństwowe.

Mecz Polska — Rumunia odbę­
dzie się w Stallnogrodzie w nad­
chodzącą niedzielę 4 kwietnia, 
zaś spotkanie drugich reprezenta­
cji obu państw rozegrane zosta­
nie 7 kwietnia w Szczecinie.

Zapaśnicy rumuńscy już raz go 
Sclll w Polsce w roku 1950. Zwy­
ciężyli oni wówczas reprezentację 
Polski — 5:3. Od tego czasu Ru­
muni znacznie podnieśli swój po 
złom. W Igrzyskach Przyjaźni w 
Bukareszcie zajęli drużynowo — 
trzecie miejsce, a w ostatnich mi I 
strzostwach świata w Neapolu za 
Jęli indywidualnie następujące 
ńtlejsca: Parvulescu — 4, Popescu 
— 6, Cuc — 3 1 Belusica — 4, Ono

In i Suit — 7.

We wczorajszym numerze 
„Głosu" zamieściliśmy krótką 
notatkę ot. „Pokrótce...". Jak 
można domyśleć się z tytułu 
dzisiejszej notatki, podane w 
niej wiadomości nie były o- 
parte na prawdzie. Ale tylko 
częściowo skorzystaliśmy z 
„prima aprilis". Wystarczy 
przed każde zdanie wstawić 
przeczenie ,.nte“ | wtedy wla 
domoścj stają sle prawdziwe 
A więc: nie rozpoczęto Jesz­
cze remontu trybuny stadionu, 
nie wykorzystano pogodnych 
dni na rozpoczęcie robót przy 
melioracji i niwelacji Jądra sta 
dionu, nie przygotowano bocz 
nego boiska dla piłkarzy. 
I dalej: zrzeszenia nadal nie 
doceniają troski o wszechstron 
ny rozwój ruchu sportowego 
w naszym województwie. Do­
wodem tego Jest fakt, że kił 
kakrotne próby zorganizowa­
nia sekcji spełzły na niczym. 
Na zwoływana przez kierow­
nictwo WKKF zebrania orga­
nizacyjne, rady okręgowe od­
powiadały... milczeniem, p

Nieprawda też lest, że rada 
okręgowa Zrywu przystąpiła 
do obiecanego Już od roku re 
montu basenu. Młodzież Ko-

Z zawodów 
o memoriał 
Bronisława Czecha 
i H. Marusarzówny

W środę w Zakopanem roze4 
grano ostatnie konkurencje mię-t 
dzynarodowych zawodów o me* 
moriał B. Czecha 1 H. Marusa­
rzówny.

W biegu zjazdowym kobiet, boi 
haterką była zawodniczka Wę« 
gier — Kovarl Szendroedi, zwy« 
clężczyni slalomu — gigant.

W biegu zjazdowym mężczyzn 
zawodnik austriacki Stroltz pos 
twierdził swoją wysoką klasę w 
konkurencji, która jest jego spe­
cjalnością i po pewnej, bardzo 
spokojnej jeździe uzyskał najiep* 
szy czas dnia.

Na Cyrli odbyt się bieg płaski 
na dystansie 10 km. Zwyciężyła 
zawodniczka Czechosłowacji Vai 
sicova, która wyraźnie kondycyjs 
nie ustępowała Polkom, ale brak 
ten potrofiło nadrobić na trasie 
doskonałą techniką biegową.

W zawodach tych narciarze 
polscy z wyjątkiem otwartego kon 
kursu skoków przegrali wszystkie 
konkurencje narciarskie, zarówno 
w kategorii kobiet jak I ’ mężu 
czyzn. Polscy narciarze przegrali 
zawody z zawodnikami, nad któ./ 
mi w niedalekiej przeszłości od­
nosili zwycięstwa. Chodzi tu przea 
de wszystkim o narciarzy CSR i 
Węgier.

W wyniku trójkombinacji, na 
którą złożył się slalom - gigant, 
slalom specjalny I bieg zjazdowy 
w kategorii kobiet zwycięstwo od 
niosła zawodniczka Węgier 
Kovari przed Kowalską, a w kas 
tegorii mężczyzn - Austriak Zirrn 
merman przed Rojem.

Wielki konkurs
„Nowej wsi“ przedłożony

Pilnie przysłuchiwać się wnioskom konsumentów 
i szybko je realizować

rozszerzenia asortymentu we­
dług życzeń i upodobań kon­
sumentów.

Z całą ostrością — wykazały 
to głosy w dyskusji — stoi 
przed radami narodowymi za­
danie zorganizowania w opar­
ciu o organizacje handlowe 
skrupulatnej rejestracji potrzeb 
konsumentów. W tej sprawie 
koniecznym jest rozwinięcie ini 
cjatywy i pomysłowości pra­
cowników handlu, gdyż jak po­
kazuje praktyka, „książki ży­
czeń i zażaleń'1 nie spełniają w 
pełni swojego zadania.

Nasze organizacje handlowe 
i przemysł tylko wtedy przy­
czynią się do pełniejszego za­
spokojenia potrzeb konsumen­
tów, jeżeli konsumenci w trosce 
o rozwój naszego socjalistycz­
nego handlu, nieustannie wska­
zywać będą na jego braki i 
niedociągnięcia, a każdy pra­
cownik aparatu handlowego na 
swoim miciscu pracy, będzie 
stwarzał konsumentom warunki 
do zgłaszania i wypowiadania 
swych uwag i będzie z tych 
uwag wyciągał ptaktyczne 
wnioski.

I. Kozłowski

Ostatnio na terenie naszego 
województwa, np. w Wałczu, 
Białogardzie i Miastku odbyło 
się szereg spotkań producen­
tów z konsumentami.

Spotkania te miały na celu 
lepsze poznanie bolączek i po­
trzeb ludzi pracy oraz uspraw­
nienie działalności placówek 
handlowych.

W spotkaniach tych wzięli 
udział liczni konsumenci i pra­
cownicy handlu. Oceniając wy­
niki spotkań trzeba odpowie­
dzieć sobie na pytanie: w ja­
kim stopniu dyskusje przyczy­
niły się do ujawnienia i usunie 
cia trudności i bolączek odczu 
wanych przez konsumentów.

O brakach naszego handlu 
W zakresie badania potrzeb 
rynku świadczą liczne wypo­
wiedzi konsumentów. Konsu­
menci mówią o braku w na­
szym handlu artykułów tak

Prima aprilis...

„Pokrótce../4 które ujawnia 
diunie pasmo niedociągnięć

szalina czeka w dalszym ciąga 
na udostępnienie Je) naieżyt 
tych warunków d<> uprawiania 
pływactwa.

Tak więc niewinna notatka 
„prima aprlli6owa" staje się 
lisią poważnych niedociągnięć 
I zaniedbań w naszym ruchu 
sportowym. Ambicja działa* 
czy zrzeszeń winno być. aby 
Jak najszybciej usunąć te nie* 
dociągnięcia. Czekamy na t® 
Już dość długo-

lef.

Informujemy, że termin nad- 
sj-łania odpowiedzi na Wielki 
Konkurs Rolniczy ogłoszony przez 
redakcję tygodnika „Nowa Wieś" 
1 Zarząd Główny ZMP przy współ 
udziale Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych 1 Leśnych 
Ministerstwa Rolnictwa, Minister 
stwa PGR 1 Centralnego Instytutu 
Rolniczego został przedłużony do 
dnia 15 maja br.

Wszyscy, którzy pragną Jeszcze 
wziąć w nim udział wlnnt odpo­
wiedzieć na jedno z następują­
cych pytań;

1) Jak my. młodzież naszej gro­
mady uczyliśmy się nowych, le-

: pszych metod gospodarowania na 
( roli, jak wprowadzaliśmy te me­
tody w gospodarstwach swoich 

! rodziców, spółdzielni produkcyj­
nej, PGR? Jakie mamy w tej pra 
cy osiągnięcia 1 trudności?

2) Jak pracą na traktorze lub ln 
ncj maszynie powierzonej ml 
przez PGR. POM czy GOM. przy- 
czynllcm się do powiększenia plo 
nów? Jakie osiągnąłem w tej pra 
cy wyniki i na Jakie napotykałem 
trudności?

3) Jak podnoszę wydajność u- 
praw polowych mego gospodar­
stwa. spółdzielni produkcyjnej, 
PGR-u, o Ile zwiększyłem zbiory 
zbóż, czy okopowych, w jakim 
czasie 1 w jaki sposób?

4) Jak rozwijam 1 ulepszam w 
swoim gospodarstwie, w spółdziel 
ni produkcyjnej, PGR-ze, metody 
uprawy buraka cukrowego, lnu, 
konopi 1 Innych roślin przemysło 
wych? Jakie uzyskałem w tej pra 
cy wyniki, w jakim czasie 1 w ja 
ki sposób?

5) Jak podnoszę na wyższy po­
ziom hodowlę bydła, o Ile zwięk­
szyłem jego wartość 1 mleczność, 
w jakim czasie i w Jaki sposób? 
Jak zabezpieczam sobie dostatecz­
ną Ilość paszy, na jakie napotyka 
łem 1 napotykam trudności w roz

Film Jest odbiciem tzw. „amery 
kańskiej demokracji" — pokazu­
ję bez maski wszechwładzę pie­
niądza, wyzysk ludzi pracy.

Treść filmu Jest prosta. Na 
statku „Lorelei" należącym do 
kapitalisty Morleya panują strasz 
liwe warunki pracy i życia, a po 
stępowanie kapitana statku w sto 
sunku do załogi jest wręcz nie­
ludzkie.

— Prawdziwe 
„Pudło Śmierci" 
mówi główny bo 
hater filmu, o- 
kreślając nlcbez 
pieczny już w 
eksploatacji sta­
tek „Lorelei". 
' * ♦ • 
„Martin Eden" 

prowadzi drama­
tyczną walkę w 
obronie maryna­
rza Joe Dawso­
na, który został 
perfidnie oskar­
żony o bunt 
przez kapitana 
statku. Postano­
wienie zostania 
pisarzem rodzi 
się u Martina 
Edena'pa sali są ' 
iłowej, podczas 
gdy broni Daw- I 
sona

Wychowany w 
trudnych warun 
łtaeh, Martin 
Eden zdaje sobie 
sprawę, że doj­
dzie do celu Je­
żeli będzie u-

wljanlu hodowli bydła 1 jakie 
mam plany na przyszłość?

6) W jaki sposób powiększam 
I ulepszam hodowlę trzody chlew 
nej, jakie w tej pracy uzyskałem 
wyniki, w jakim czasie I w jaki 
sposób, na jakie napotykałem 1 
napotykam trudności w rozwija­
niu hodowli trzody chlewnej 1 
Jak te trudności pokonuję oraz 
jakie mam plany na przyszłość?

7) Jalc rozwijam 1 ulepszam 
uprawę warzyw 1 sadownictwo. 
Jakie osiągnąłem w tej pracy wy 
nikt, w Jakim czasie 1 w jaki spo 
sób. na jakie napotykałem trudno 
ści w rozwijaniu ogrodnictwa, czy 
sadownictwa l Jakie mam piani­
na przyszłość?

2) W Jakim stopniu podniósł się 
poziom życia kulturalnego w na­
szej gromadzie, w spółdzielni pro 
dukcyjnej, PGR-ze. Jak praca na 
szej świetlicy, biblioteki, ośrodka 
zdrowia, szkoły, przedszkola, 
zmienia życie mieszkańców na­
szej wsi?

9) Jak można w naszej wsi siła 
ml młodzieży t całej gromady 
zwiększyć wydajność pól. tąk I 
pastwisk, podnieść dobrobyt 1 kul 
turę wszystkich mieszkańców, co 
w tej sprawie zrobiliście już i ja 
kle macie plany nsj przyszłość?

Odpowiedzi konkursowe należy 
przesyłać w terminie do dn. 
15 maja br. na adres:

REDAKCJA TYGODNIKA 
„NOWA WIEŚ"

WARSZAWA, WIEJSKA 17
— WIELKI KONKURS ROLNICZY

Autorom najciekawszych pod 
względem zawodowo-rolnym I spo 
lecznym odpowiedzi zostanie przy 
■znanych 200 następujących na­
gród:

5.000 złotych, krowa zarodowa, 
motocykl, radiota (radio wraz, z 
adapterem t komplet płyt), ko­
parka konna do ziemniaków, koń, 
krowa, 3 kupony wełny na ubra­
nia, 5 zegarków, 5 radioodbiorni­
ków, 10 rowerów, 10 parników, 
10 nagród po 2 tony węgla, 10 pa- 
tefonów, 10 kiełkowników, 10 prze 
rywników. 10 par zarodowych pro 
slaków. 10 bron sprężynowych, 10 
nagród po 5 q cementu, 10 zegar- 
ków-budzlków, 10 bron żelaznych, 
10 obsypnlków, 10 kompletów na­
czyń kuchennych, 10 kompletów 
sprzętu świetlicowego, 10 komple 
tów sprzętu sportowego, 30 biblio 
teczek zawodowo-rolnych oraz 
wiele wyróżnień w postaci: na­
sion. książek 1 innych.

trogram i
2 kwiecień 1954 (sobota)

Wiadomości: 5.03. 5.00, 7 00, 7.50, 
12.04. 16 00. 20 00, 23 00

5.10 Aud. dla wsi. 5 25 Konc. 
615 Orkiestry dęte. 6.30 Kalend. 
6.37 Muz. popularna. 6 50 Gimn. 
7.15 Muz. rozrywk. 6.00 Konc. po­
ranny. 9 00 Dla klas VIII słuch, 
pt. „Szpak, ptak wiosenny". 9 30 
Konc. solistów. 10.00 Muz. lud.
10.30 Muz. popularna. 11.05 Dla 
klas III — IV aud. słow.-muz. pt. 
„Druga zagadka muzyczna" z cy­
klu „Poznajemy Instrumenty mu- 
zyczne". 1126 Informacje. 11.30 
Muzyka 1 aktualności. 12.10 Frag­
menty operowe. 12.25 „Na swojską 
nutę". 12.45 Aud. dla wsi. 13.30 
Dla dzieci słuch, pt. „Juliusz Sio 
wackl 1 dzieci". 16.05 Radziecka 
muz. lud. 16.35 Muszel: Suita na 
ludowe tematy uzbeckie. 17 00 „Z 
życia Związku Radzieckiego". 17.30 
Konc. rozrywk. 18.20 ulubione 
melodie. 18.40 Korespondenci spor 
towl donoszą. 18 50 „Przy sobocie 
po robocie". 19.50 Aud. dla wsi.
20.30 Muz. taneczna. 21.50 Aud. 
literacka. 22.00 Muz. taneczna.
22.30 Muzyka.
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